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Sprawozdanie z obrad ankiety
zwołanej w sprawie podniesienia chowu koni roboczych

w dniu 4. stycznia. 1892 r.

Na posiedzeniach obecni b y l i :
1) Ze strony K om itetu c k. gal To w. g o sp .: książę 

A dam  Sapieha, prezes T o w arzy stw a ; członkowie K om itetu 
P p .:  B reuer Jan , Gniewosz W łodzim ., D r. Gross Piotr, hr. 
K oziebrodzki W ładysław , Eangie T adeusz, 1 yniecki Wł., 
W ybranow ski L . ; jako członek kom isyi w ybranej z łona 
K om itetu lir. Stefan Zam ojski.

2) Ze strony O ddziałów  c k. gal. Tow. gosp. p p .: 
Kow nacki Tadeusz (Bełz), K rzysztofowicz Józef (B rzeżany), 
K ellerm ann Jó zef (Jarosław ), K ozłowiecki Czesław  (Lwów), 
Teodorowicz Antoni (Pokucie), ks. Lubom irski A dam  (1 rze- 
myśl), Torosiewicz M ikołaj (Rohatyn), Sozański Feliks (Sam 
bor) Słoneeki D uklan (Sanok), Ładom irski K onstanty, (T łu 
m acz), Schnell O skar (Złoczów), G urski Bolesław (Przem yśl).

3) D elegaci Komisyi dla spraw rolniczych przy  W y
dziale k r a j . : hr. S tadnicki Stanisław .

4) D elegaci doradczego K om itetu d la  spraw  chowu 
koni przy  c. k  N am iestnictw ie: P p .: h r B ielski, Borowski- 
S k arb ek , hr. C etner, • K leeberg  rad ca  N am ies t, L ilttich 
w eterynarz  przy  N am iestnictw ie.

D elegat e k. M inisterstw a rolnictw a JE . hr. Graeve- 
nitz, feldm arszałek.

6) Jak o  goście: JE . N am iestnik lir. Kaz. Badeni JE . 
m arsza łek  krajow y książę E. Sanguszko.

Ks. A d a m  S a p i e h a  zagaja posiedzenie, p rzedsta
w iając delegatów , poczem uprasza  JE . p. hr. K. Badcniego 
o objęcie przew odnictw a. W obec odmowy p. N am iestnika, 
usprawiedliw ionej b rak iem  czasu, obejm uje przewodnictwo 
lir. Stefan Zam ojski na ogólne żądanie i otw iera d y sk u s ję  
nad pojedynczym i punktam i k  westy onaryusza.

Ad 1. „Czy ze w zględu na potrzebę podniesienia 
chow u koni roboczych nie by łoby  w skazanem  powiększenie

Kom itetu doradczego dla spraw  chowu koni przy  c. k . 
Nam iestnictw ie o sześciu członków, a mianowicie po trzech 
z każdego Tow arzystw a gospodarskiego ?"

P. G n i e w o s z  zapytu je, ja k ie  stanowisko zajm uje 
c. k. rząd  wobec żądania K om itetu co do w zm ocnienia do
radczego K om itetu d la spraw  chowu koni p rzy  c. k . N a
m iestnictwie.

Po oświadczeniu ,1E. N am iestnika, rep rezen tan ta  rządu  
i J E . hr. G raevenitza, że ze strony rządu  niem a w zasadzie 
żadnego zarzu tu  przeciw  temu żądaniu, na w niosek pana 
G n i e w o s z a uchwalono :

D oradza  się Komitetowi gal. Tow. gosp. poczynić 
w szelkie staran ia  o pomnożenie Komitetu doradczego dla 
spraw  chowu koni odpowiednią ilością reprezentantów  
Tow arzystw  gospodarskich.

Ad 2. „Jak ie  rasy  b y ły b y  najodpowiedniejsze do po
praw y chowu koni roboczych i czy nie należałoby k ra j po
dzielić na s tre fy ?"

P. G u r s k i  oświadcza, że dla poprawy chowu koni 
roboczych potrzebną 'est krew  zimna, do czego A rdeny  są 
najodpow iedniejsze, ja k  to w okolicy przem yskiej dośw iad
czeniem k ilkuletn iem  stwierdzono.

P. K r z y s z t o f o w i c z  żąda rozdziału punk tu  2-go 
na dw a pytania.

Ks. L u b o m i r s k i  popiera p. G urskiego co do rasy 
Arde.nów.

P. B i e l s k i  imieniem doradczego kom itetu przy  N a
miestnictwie zab iera  głos i odczytuje spraw ozdanie tegoż 
kom itetu z odbytej w Przem yślu w ystaw y koni, zastrzega
ją c  się, że nie je s t do Ardenów uprzedzony gdyż dawniej 

I sam je chow ał, je s t jed n ak  obecnie za zaniechaniem  tej 
rasy , gdyż pierw sze pokolenie je s t wcale dobrem , drugie 
zupełnie nieodpowiednie ta k  co do budow y ja k  i u ży te 
czności, a ponieważ i inni członkow ie tegoż kom itetu na 
podstawie licznych spostrzeżeń i doświadczeń doszli do tego 
sam ego prześw iadczenia, przeto K om itet uw ażał za stosowne 
udać się do \Yrys M inisterstw a rolnictwa z prośbą, ażeby 
ogiery rasy  ardeńskiej, zostające na s tac jach  w G alic ji



w yco fa ło , N ie  przeszkadza to b yn a jm n ie j u żyw an iu  rasy 
A rd e n ó w  w sta jn iach p ry w a tn y c h  (P riva tp tlege ). M ów ca jest 
p rze c iw n ik ie m  k rw i zim nej i sądzi, że u ko n ia  w łośc iań 
skiego przy odpow iedn ie j hodow li da się w y tw o rz y ć  odpo
w iedn ia  rasa k o n i roboczych.

P. K o z ł o w i e c  k i  je s t tego samego zdania i sądzi, że 
na leża łoby pouczyć w łośc ian ina  racyona ln ie jsze j hodow li 
kon i a sku te k  będzie n iezawodnie dob ry .

K s . A d a m  S a p i e h a  ro b i uwagę że w  z im ne j k r w i  
są pewne odcienia. A rd e n  jest nieco gorętszy n iż inne rasy 
z im ne j k rw i. W A n g lii s łuży  pod w ie rzch , w B e lg ii do tra m 
w ajów . jes tto  rasa stara i n ie jako  cyw ilizo w a n ym  hucu łem . 
K onsta tu je  znakom ite  w y n ik i k rzyżo w a n ia  tą rasą w róż 
n y c li oko licach k ra ju  i tw ie rd z i, że rząd pow in ien d la  tych  
o ko lic , d la  k tó ry c h  ta rasa okaza ła  się p rzyda tną , dosta r
czać i nada l re p ro d uk to ró w  rasy A rd e n ó w  N ie  na leży za
pom inać, że n igdz ie  niem a un iw ersa lnych  kon i, lecz w szę
dzie pew ien w y tk n ię  y  k ie ru n e k  hodow li. D la  oko lic , gdzie 
u żyw a ją  skom p likow anych  m aszyn ro ln iczych , są A rd e n y  

nieocenione.
JE . h r. G r a e v e n i t z  popiera k<. Prezesa i nie ra 

dzi odstępować od k rzyżo w a n ia  rasą A rdenów . k tó ra  jest 
starą, zadow aln ia  się ja k ą b ą d ź  ka rm ą  i do jrzew a wcześnie.

Pp. G u r s k i ,  K o w n a c k i ,  l i r  Z a m o j s k i  i k3. 
L u b o m i r s k i  po lem izu ją  z p. B ie lsk im , a dw a j ostatni p rz y 
tacza ją  ja kn ą jko rzys tn ie js ze  w y n ik i k rz y ż o w a n ia  rasą A r 
denów z w łasnego dośw iadczenia.

1’ . B o r o w s k i  b ro n i zapa tryw ań  p B ie lsk iego.
P. K r z y s z t o f o w i  c z h is to ryczn ym  poglądem  na 

chów  zw ie rzą t dom ow ych w ogóle dow odzi, że p rz y  dal- 
szem k rzyżo w a n iu  A rd e n a m i z a ta r ły b y  się dobre p rz y m io ty  
kon i w łośc iańsk ich  ja k o to  w y trw a ło śc i itd .

P. G n i e w o s z  m niem a, że przed w ydan iem  stanowczego 
sądu, na leża łoby  p rzedsiębrać dalsze p ró b y  z A rse n a m i.

Po w ycze rpan iu  d ys k u s y i uchw alono w n iosek  ks. 
A dam a S a p ie h y : „N a  raz ie  nie na leży narzucać n iko m u
pew nych  ras, lecz pozostaw ić każdem u dow o lny  w y b ó r“ .

Ks. A d a m  S a p i e h a ,  ze w zg lędu, iż od delegata 
M in is te rs tw a  dow iedz ia ł się, że w niosek doradczego K o m ite tu  
p rz y  N am ies tn ic tw ie  nie zos ta łby  p rzez M in is te rs tw o  a p ro 
bow any, co fną ł dalsze dwa w n iosk i.

(P rzew odn iczący  odracza dalsze posiedzenie do godz. 

8-mej w ieczorem ).

P rzew odniczący l ir .  S t e t a n  Z a m o j s k i  p rze d k ła d a  
wniosek p. K o w n a c k i e g o ,  zanim  je d n a k  ten wniosek 
p rzyszed ł pod głosowanie, ośw iadcza ks. A d a m  S a p i e h a ,  
że każde j a n k ie ty  celem je s t notow anie w sze lk ich  podno
szonych życzeń, n ie id z  e bow iem  o pow zięcie  u ch w a ł obo
w iązu jących , lecz ty lk o  o substra t d la  p rzysz łe j dz ia ła lności 

organów  do tego pow o łanych .
Po zaaprobow aniu  powyższego zapa tryw an ia , uchw a

lono trz y  w n iosk i p. K ow nack iego  z pop raw ką  ks. A d a m a  
S a p i e h y  p rz y  w n iosku  trzec im .

1) N ada l og ierów  a rdeńsk ich  d la  stacy j n ie spro

wadzać.

2) Z  pozosta jących obecnie na staeyach 20 ogierów  
rasy ardeńsk ie j w yb ra ko w a ć  w ja k n a jk ró ts z y m  czasie te 
og iery, k tó re  do rozp łodu  są m n ie j p rzyda tne , a zastąpić 
je  og ieram i w  lepszym  i na jlepszym  g a tu n ku  rasy arden- 
sk ie j, celem przeds ięw zięc ia  da lszych  p rób  k rzyżo w a n ia

8) K o m ite t ma się postarać, b y  do radczy ko m ite t p rzy  
c. k . N am iestn ic tw ie  w s trzym a ł się aż do w y n ik u  przedsię
w z ię tych  p rób  z w yko n a n ie m  u ch w a ły  co do w yco fan ia  ju ż  
te raz ze s tacy j og ierów  a rdeńskich .

Ad 3. „C z y  b y ła b y  pożądaną ustawa, w zb ran ia jąca  
używ an ia  do p ra c y  ko n i, liczących  m nie j n iż skończonych 

3 la t w ie k u ? '1
P rz y  om aw ian iu  p u n k tu  3-go kw estyonarza , przedsta

w ia ją  pp. K e lle rm ann  i radca K le e b e rg  trudnośc i, na ja -  
k ie b y  ustawa dotycząca w  p ra k ty c e  n apo tka ła , poczem 
z p rzy jęc iem  popraw ek pp. K rzysz to fo w icza  i Gniewosza, 
w yrażono życzenie że je s t pożądaną ustawa, w zb ran ia jąca  
u żyw an ia  do p ra cy  ko n i w w ie ku  poniżej 3 la t, z w y k lu 
czeniem k rw i z im ne j i ko n i w yśc igow ych

Ad 4. „C zy  b y ło b y  w skazanem  utw orzen ie  zarodow ych 
sta jn i d la  ko n i ro b o c z y c h ? 11

N a w niosek p. Gniewosza został 4 -ty  p u n k t kw es tyo 
narza co fn ię ty .

Ad 5. „C zy  potrzeba pow iększyć  stacye ogierów  rzą
dow ych  w  G a lic y i ?l!

P rz y  dysku sy i nad punktem  5-tym  podnosili pp. B o
ro w sk i, l ir .  K o z ie b ro d zk i, l ir .  B ie ls k i nadużycia , popełn iane 
przez częste stanow ien ia  na staeyach og ierów , poczem je 
dnom yśln ie  uchw alono udać się do rządu o pow iększenie 
ilości og ierów  rządow ych  w  G a licy i i o pow iększenie lic zb y  

s tacy j.
Ad 6. „C z y  b y ły b y  pożądane zm iany i rozszerzenia 

przepisów  M in is te rs tw a  ro ln ic tw a  o subw encyouow aniu sta
c y j p ry w a tn y c h  og ierów  licencyonow anych , ogłoszonych 
o kó ln ik ie m  c. k . N am ies tn ic tw a  z dn ia  26. g ru d n ia  1882 r. 
1 7 3 .5 .5  w  ty m  k ie ru n k u , ażeby subweneyonowanie to 

| m ogło liczn ie j wejść w  życ ie  i p rzyczyn ić  się fa k ty c z n ie  do 
zw iększenia ilości og ierów  d la  k la c z y  w łośc iańsk ich  ?“

P. G n i e w o s z  zaznacza, że K o m ite t w n iós ł do M in i
sterstwa ro ln ic tw a  pe tycyę  o udzie len ie  mu subw ency i 2 000 
z łr  na subw eneyonow anie stacy j og ie rów  d la  u ż y tk u  w ło 
ściańskich  k la czy .

H r. K o z i e b r o d z k i  zwraca, uwagę, że 2 000 zł. 
jest za szczupłą  subw cncyą na ten ce l; O d d z ia ł ja ros ław sk i 
u tw o rz y ł z w łasnych  funduszów  k i lk a  ta k ic h  s tacy j z n a j
lepszym  s ku tk ie m , zatem jest wskazanem , ażeby Rząd 
i w  tym  k ie ru n k u  p rzysze d ł k ra jo w i z w iększą pomocą, po 
dobnie ja k  w k ie ru n k u  hodow li b yd ła .

Radca K l e e b e r g  zauważa, że Rząd u trz y m u je  za 
j pośredn ic tw em  doradczego K o m ite tu  p rz y  N am ies tn ic tw ie  

ośm subw encyonow anyeh og ierów  i że w edle orzeczenia 
m ajora  K la s te rsk ie go  u trzym yw a n ie  og ierów  nie p ie rw szo
rzędne j jakośc i p rzyn o s iło b y  ty lk o  szkodę chow ow i kon i 
w  k ra ju .

P. G u r s k i  s taw ia w niosek o pow iększenie  lic z b y  
s tacy j.
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H r .  S t a d n i c k i  stawia wniosek, k t ó r y  jednomyślnie 
uchwalono w osnowie następującej:

„Ankieta uchwala starać się o uzyskanie jaknajwię- 
kszycli kwot z Ministerstwa rolnictwa na cele subwencyo- 
nowania stacyj prywatnych ogierów, a w razie uzyskania 
tego rodzaju subwencyj przez Komitet Tow. gosp. sądzi za 
odpowiednie, by te subwencye przez Komitet Towarzystwa 
gosp. w porozumieniu z doradczym komitetem chowu koni 
przy c. k. Namiestnictwie użytemi zostały.

Ad 7.  „Jakiego rodzaju kontrola nad pojedyuczemi 
stacyami ogierów byłaby pożądaną, ażeby zapobiegała 
istniejącym nadużyciom, dotyczącym za częstego stanowie
nia i przypuszczania klaczy niezdrowych, tudzież takich, 
których wady dziedziczne czynią niezdatnemi na matki ?

P. B o r o w s k i  wnosi: Zgromadzenie uchwali: Jako
najodpowiedniejszy sposób do usunięcia nadużyć przy pusz
czaniu ogierów rządowych, uważamy cofnięcie rozporządze
nia ministeryalnego, względnie instrukcyi dozwalającej ko
niom krwi zimnej dwóch skokow na dzień a to tembai dziej 
że o cofnięcie tej normy Komitet doradczy przy Namie
stnictwie od lat wielu bezowocnie się stara.

P. G u r s k i  wyr; żu życzenie, by  Wys. Rząd wydał 
rozporządzenie, mocą którego wolno stanowić ogierami rzą 
dowymi tylko klacze które ukończyły najmniej 8 lata 
wieku, są zdrowe i nie posiadają błędów dziedzicznych

Ks. A d a m  S a p i e h a  dodaje poprawkę, by oba Ko
mitety (Tow. gosp i przy Namiestnictwie) czyniły starania 
o wprowadzenie kontroli nad stacyami ze strony osób piy- 
watnych.

Hr. S t a d n i c k i  życzy sobie zawiadomienia i wezwą 
nia naszych Oddziałów, by o każdem nadużyciu zawiada 
miały Komitet doradczy przy c k. Namiestnictwie.

P. K o w n a c k i  żąda legityinacyi ze strony komend 
wojskowych stacyj ogierów — dla osób kom rolujących 
a że JE . hr. ( J r a e v e n i t z  myśl tę popiera, przeto uchwa
lono wniosek p. Borowskiego z dodatkiem uwagi ks. Sa
piehy, zaś wniosku p. Grurskiego nie przyjęto.

Ad 8.  „Ozy przy licencyonowaniu prywatnych ogie
rów ma c. k. Rząd uwzględniać tylko te rasy, które an
kieta do poprawy koni roboczych zaleci

Przy dyskusyi nad punktem 8-mym uwzględniono ży
czenie p. L a n g i e g o ,  aby komisye powołane do lieencyo- 
nowania ogierów, nie odmawiały licencyi takim ogierom, 
których budowa odpowiada typowi konia roboczego dla 
gospodarstw włościańskich.

Ad 9 .  „Czy należy starać się, ażeby c. k. Rząd od
dawał w ograniczone posiadanie tylko takie ogiery' ras ro
boczych. które ankieta wskazała i czy zwięk zyć ilość lat, 
w których właściciel jest obowiązany ogierem takim wło
ściańskie klacze stanowić ?“

W yrażone w 9-tym punkcie kwestyonarza życzenie,
nie zostało przez ankietę przyjęte.

Po wyczerpaniu dyskusyi, przyjęto dwa następujące
samoistne wnioski:

a) Fana K o z ł o w i e c k i e g o :  „Udać się do c k.
Ministerstwa rolnictwa o wydanie rozporządzenia, iżby ‘k la 

cze, mające być spieniężane w drodze licytacyi ze sta
dniny Radowieckiej, były sprzedawane tylko hodowcom 
w kraju naszym nie zaś wywożone za granicę.

b) Pana K o w n a c k i e g o ,  by Komitet Towarzystwa 
gosp. udał się do Komitetu doradczego przy c k. Namie
stnictwie z prośbą, by członkowie tegoż przy sposobności 
objazdów zwiedzali także stajnie prywatnych hodowców 
w kraju, oraz by uwiadomił o tern swoje Oddziały, celem 
ułatwienia Delegatom wykonywania kontroli.

P. G n i e w o s z  uprasza JE . hr Graevenitza o w yra
żenie Ministerstwu podziękowania za wysłanie Delegata do 
ankiety i poleca jego pieczy Towarzystwo gospodarskie 
i uchwały powzięte przez ankietę, co JE. hr Graevemtz
uczynić przyrzeka.

Ks. S a p i e h a  dziękuje Delegatom za przybycie, oraz 
JE . Namiestnikowi za pilne zajęcie sic ankietą.

Na czem posiedzenie o godz 11. w nocy zamknięto.

Wnioski 11a XXVII. Radę Ogólną
c. k . gal Towarzystwa gospodarskiego.

Na posiedzeniu XXV I. Rady Ogólnej c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego przekazano Komitetowi nastę
pujący w niosek:

„Komitet zechce zastanowić się nad tern, w jaki sposób 
możnaby na czas pewien przed R adą ogólną zaznajomić 
Członków dokładniej, niż to na teraz ma miejsce, z treścią 
wniosków zgłoszonych na Radę Ogólną, tak, żeby Członko
wie mogli rozpatrzyć się w nich i przygotować się do dy
skusyi".

Komitet zastanowiwszy się nad tym wnioskiem uznał, 
że w istocie jest pożądanem. aby Członkowie Towarzystwa 
mieli przed przybyciem na Radę Ogólną wiadomość bliższą 
o wnioskach, które będą przedmiotem obrad i w tym celu 
podaje niniejszem w urzędowym organie Towarzystwa treść 
wniosków zgłoszonych przez O ddziały :

1. Oddział sanocki w sprawie sposobu prowadzenia 
obrad Rady Ogólnej wnosi, aby przywrócono do życia istnie
jące dawniej sekeye fachowe, między które miałyby być 
podzielone sprawy wnoszone na Radę Ogólną.

2. Oddział podolski wnosi o określenie stosunku To
warzystwa Kółek rolniczych do Towarzystwa gospodarskiego.

3. Tenże Oddział wnosi, a b y  R a d a  Ogólna oświadczyła 
się za zmianą §. 52 ustawy polnej w tym kierunku, iżby 
połowa grzywny przypadała temu, kto szkodnika pochwyci

4. Tenże Oddział wnosi, aby założono na Podolu zaro- 
dowrn obory bydła krajowego.

5. Oddział tarnopolski wnosi, aby przy Oddziałach 
założono biura informacyjne, mające na celu udzielanie 
informacyj o kwaliiikacyi oficyałistów i ułatwiać odpowie
dnim ofieyalistom wyszukanie posad

6. Oddział podolski wnosi, aby Rada Ogólna oświad
czyła się za tern, że b y :



1. D e le g a t  c. k. T o w a rz y s tw a  gospoda rsk iego  miał 
p rz y  kom isy  ach  k o re z u n k o w y c h  głos  s tanow czy , rów norzę
d n y  z g łosem  c. k . kom isa rzów  rz ą d o w y c h ;

2 . a b y  p rz y  kontroli zm iany  k u l tu ry  t. j,  lasu  n a  rolę 
o rną itp. za  podstaw ę b y ł  b r a n y  ostatni k a t a s t e r ;

3. a b y  organom  ta k  rzą d o w y m  ja k o  i delegatom , 
w zg lędn ie  R adom  oddzia łow ym  c. k. Tow arzystw a gospod. 
w iększa  p iecza  n ad  lasam i poleconą została.

W spisie ty m  nie są um ieszczone  wnioski do tyczące  
przedmiotów, k tó re  zc s t rony  K om ite tu  wniesione b ę d ą  na  
R a d ę  O gólną  ( p u n k ta  1, 2 i 3 p ro g ram u) ,  tudz ież wnioski,  
k tó re  t a k  późno n a d e sz ły ,  że nie m o g ły  b y ć  do tąd  p r z e d 
miotem rozb io ru  w Kom itecie.

Konwencya weterynaryjna
m iędzy

A ustro-W ęgram i a Niemcami.

D n ia  b. g ru d n ia  1891 z a w a r tą  zos ta ła  m ięd zy  Austro- 
W ę g r a m i  a  N iem cam i ugoda  n o rm u ją c a  han d e l  g ra n ic z n y  
ze w zg lędu  na za razę  b y d lęcą .  U g o d a  ta  zaw iera  n as tęp u 
j ą c e  p o s ta n o w ie n ia :

H a n d e l  b y d łe m ,  mięsem lub  przedm io tam i,  k tó re  mogą 
p rzenieść  z a ra z ę  byd lęcą ,  p ro w a d zo n y  m iędzy pańs tw am i,  
za w iera jąc em i ugodę, może b y ć  og ran iczony  n a  p ew n e  ty lko  
s tacy e  i na  tych  s taeyach  może b y ć  p o d d a w a n y  kontroli 
w e te ry n a rsk ie j  ze s t rony  tego pańs tw a,  do k tó rego  b y d lę  
lub  mięso w prow adzono . B y d ło  lub  w ym ienione w yżej p r z e d 
m ioty  pow inny  b y ć  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  ich z je d n e g o  
p a ń s tw a  do drug iego , zaopa trzone  w odpow iednie paszporty .  
P aszpo rt  taki w y s ta w ia  zw ie rzchność  miejscowa, o ile od
nosi się do ż y w y c h  zw ierzą t ,  po tw ie rdza  je  zaś  rządow y  
w e te ry n a rz ,  lub  też w e te ry n a rz  do tego p rzez  rz ą d  specy- 
alnie upow ażniony . Ś w iadec tw o  w ystaw ione  w in n y m  ja k  
w n iem ieckim  j ę z y k u  m a b y ć  zaopatrzone  u rzę d o w n ie  zale 
g a l izow anem  tłum aczen iem . Ś w iadec tw o  winno b y ć  w ten 
sposób s ty lizow ane, żeby  ta k  pochodzenie  b y d lę c ia  lub  mięsa, 
j a k  rów nież  i d roga ,  k tó rą  ono aż do p ierwszej g ran iczne j  
s tacy i  odbyło ,  d a ł a  się bez t rudności  a  d o k ła d n ie  o znaczyć  — 
pośw iadczen ie  zaś  w e te ry n a r sk ie  musi się posiadać  ta k ż e  
i w ty m  k ie ru n k u ,  że w miejscu, z k tórego  b y d le  p o 
chodzi,  od cz te rdz ies tu  dni p rzed  odes łan iem  nie p an o w a ła  ża 
d na  z a ra z a  b y d lęca ,  co do k tó re j  istnieje obow iązek  dono
szenia i k tó r a  d la  tego w łaśn ie  g a tu n k u  b y d ła  je s t  n ie b ez 
p ieczną. D la  koni. m ułów, osłów i b y d ła  rogatego  pow inny  
b y ć  w y s ta w ian e  osobne d la  k a ż d e j  sz tuk i  paszp o r ty  - dla 
owiec, kóz i n ie ro g a c iz n y  wolno w ys taw iać  paszp o r ty  zbio
rowe. Czas, p rzez  j a k i  paszpor t  pos iada  moc, wynosi ośm 
dni. J e ż e l i  te rm in  ten  podczas  t ran sp o r tu  up łynie ,  musi być  
b y d le  p rze z  rządow ego  w ete ry n a rza ,  albo w e te ry n a rz a  spo 
cya ln ie  p rzez  rz ą d  do tego upow ażnionego, n a  nowo z b a 
d an e  i o rzeczehie jego musi b yć  zap isane  na  paszporcie. 
P rzed  w ładow nniem  do pociągu kolejowego lub na. okręt,

winno znow u nas tąp ić  zb a d a n ie  b y d ła  przez  w e te ry n a rza ,  
k tó ry  pośw iadczenie  ma zamieścić na  paszporcie .  H a n d e l  
stopionym łojem  i t łu szczem , w e łn ą  fab ry cz n ie  w y p ra n ą  
i z a p a k o w a n ą  w za sz y ty ch  w orach ,  w ysuszonem i albo zaso- 
lonemi jelitami, u łożonem i w z a m k n ię ty c h  sk rz y n ia c h  lub 
b ec zk a ch ,  jest dozwolony bez o k a z y w a n ia  p aszpo r tu  d o ch o 
dzenia.

P rz e sy łk i ,  k tó re  nic o dpow iada ją  ty m  w ym agan iom , 
dalej bydło ,  o k tó rem  w e te r .n a r z  g ra n ic z n y  orzekn ie ,  że 
jest za rażone  albo pode jrzane ,  w reszcie  sz tuk i b yd ła ,  k tó re  
p row adzono  razem  z b y d łe m  za rażonem  lub p o d e jrzanem , 
albo, k tóre  wogóle weszły z niem w ja k ą k o lw ie k  styczność ,  
m ogą mieć n a  s tacyi g ran iczne j  w zbron iony  wstęp. P o w ó d  
w zbron ien ia  w inien  w e te ry n a rz  podać na paszporcie  i po
tw ie rdz ić  swoim podp isem . O dm ów ien ie  w stępu  i powód do 
tego  zostanie przez  g ra n ic z n y  u rzą d  c łow y  pod an y  b e z z w ło 
cznie i w najkró tsze j  d rodze  w ła d z y  politycznej tego po
wiatu, z k tó rego  m ia ł  nas tąp ić  wyw óz pode jrzanego  b y d ła .  
Jeże l i  choroba  zostanie dostrzeżoną  dopiero  po prze jśc iu  
g ran icy ,  w tedy  na leży  ten  fak t  skonsta tow ać p ro tokolarn ie  
w obecności rządow ego w e te ry n a rz a  i odpis p ro toko łu  p r z e 
słać  rządow i państw a, z k tó rego  p rzy p row adzono  to bydło .

Jeżeli  w je d n e m  z u k ła d a ją c y c h  się pańs tw  w y b uchn ie  
za raza ,  d rug ie  państwo m a  praw o  czasowo z a k a z a ć  lub o 
g ra n ic z y ć  p rzyw óz  b y d ła  rogatego, świń. mięsa i p rze d m io 
tów p rzen o szący ch  zarazę .

J a k  d ługo  za ra z a  p łu c n a  p an u je  wśród b y d ła  je d n e j  
s trony, m a  p raw o  d ru g a  s trona  z a k a z a ć  p rzy w o zu  b y d ła  
rogatego  z z a ra ż o n y c h  okręgów , a  więc w N iem czech  
z pańs tw  zw iązkow ych ,  p row incyj,  w A us try i  z k ra jów  
i k ró le- tw ,  w W ę g rz e c h  z kom itatów . W  ty m  w y p a d k u  
b y d ło  pochodzące  z in n y c h  k ra jó w  a  p rze ch o d zą ce  przez  
za m k n ię te  okręg i,  powinno b y ć  transpo r tow ane  w urzędownie  
za m k n ię ty c h  w ozach i w ten  sposób, a b y  wszelkie p r z e 
ła d o w y w a n ie ,  do ładow anie  i w ogóie ja k a k o lw ie k  zw łoka  
w podróży  p rzez  z a m k n ię ty  o k rę g  nie nas tąp i ła .

Jeżeli choroba ,  co do k tó re j  is tnieje obow iązek  don ie 
sienia, p rzen ies ioną  zostanie' z je d n e g o  pań s tw a  do drugiego, 
to to osta tn ie m a  p raw o  o g ran iczyć  n a  pew ien  czas p r z y 
wóz ty  eh g a tu n k ó w  b y d ła ,  n a  k tó re  z a r a z a  może się p rz e 
nieść, lub też ca łkow ic ie  go z a k a z a ć  P rzep isy ,  obow iązu
jące  w pańs tw ach  za w ie ra jąc y ch  u k ła d ,  odnoszące się do 
z a ra z y  byd lęce j ,  a  m a jąc e  na  celu  w y tęp ien ie  te jże, k tó ry m  
podlega h a n d e l  m iędzy  dw om a g ran iczącym i pow iatam i,  nic 
zos ta ły  ugodą naruszone.

S trony  u k ła d a ją c e  się, p r z y z n a ją  sobie n a w z a je m  praw o 
b a d a n ia  p rze z  swoich kom isarzy  n a  o bszarze  d rug iego  p a ń 
s tw a s tosunków  w e te ry n a rsk o -s a n i ta rn y c h  n a  miejscu, a więc 
u rz ą d z e ń  zagród  b y d lę cy c h ,  rzezalni,  z a k ła d ó w  kon tum a-  
cy jn y c h  itd. P o p rzed n ie  zaw iadom ienia  o p rz y b y c iu  k om isa rzy  
nie j e s t  w y m a g a n e  O b a  p ań s tw a  zobow iąza ły  się do n a k a 
zan ia  swoim urzędom , a b y  kom isarzom  drug iego  pańs tw a, 
po w y leg i tym ow an iu  się ich, d a w a ły  n a  życzenie  ich w sze lką  
pomoc i udz ie la ły  k a ż d y c h  wyjaśn ień .

O b y d w a  pań s tw a  zobow iąza ły  się nas tępn ie  do w y d a 
w an ia  p e ry o d y c z n y c h  w y k az ó w  co do is tn ienia z a ra z y  by-
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dlęcej i do bezpośredniego ich dostarczania stronie drugiej.
0  wybuchnięciu zarazy w pogranicznych powiatach, mają 
się władze bezpośrednio zawiadamiać. Jeżeli na obszarze 
jednej ze stron układ zawierających wybuchnie zaraza by
dlęca, winien odnośny rząd zawiadomić w drodze telegrafi
cznej rząd drugiego państwa o wybuchnięciu i rozszerzeniu 
się zarazy.

Wozy kolejowe, w których przewożono konie, muły, 
osty, bydło rogate, owce, kozy i nierogaciznę, jeżeli mają 
być użyte do transportu do drugiego państwa, winny być 
desinfekcy ono wane w sposób, który osobno zostanie za po
rozumieniem się obu państw postanowiony, a który będzie 
tego rodzaju, że powinien wyniszczyć w wozach wszelkie 
ślady zarazy, jeżeliby się one tam znajdowały. Obydwie 
strony uznają desinfekcyę, przedsięwziętą ściśle według 
przepisów w jednem  państwie, za ważną także i dla drugiego 
państwa.

Przepędzanie na paszę z obszaru jednego państwa do 
obszaru drugiego, ma się odbywać pod następującymi wa
runkami : W łaściciele trzód przedkładać będą do sprawdze
nia i poświadczenia przy przekroczeniu granicy wykazy 
pędzonego bydła, podające jego liczbę i charakterystyczne 
znamiona. Powrót bydła dozwolony zostanie tylko na pod
stawie skonstatowania tożsamości. Jeżeli jednak podczas pa- 
szenia bydła wybuchnie zaraza w samej trzodzie, albo 
w miejscowości odległej o mniej niż 20 kilometrów od miej
sca paszenia, albo na drodze, którą musiałoby być bydło 
do granicznej staeyi pędzone, wtedy powrót tego bydła zo
staje wzbroniony, chyba, że stosunki, np. brak paszy lub 
niepogoda wymagają koniecznie tego powrotu. W  takich ra 
zach powrót można przedsięwziąć z wykluczeniem natural
nie sztuk zarażonych, tylko z zachowaniem ostrożności, co 
do których porozumią się odnośno władze.

Mieszkańcy miejscowości, nie więcej niż o 5 kilome
trów od granicy odległych, mogą każdego czasu p rz ek ra 
czać granicę w każdym kierunku, z bydłem zaprzągniętem 
do pługa lub wozu, jednakże tylko w celach gospodarczych
1 z zachowaniem istniejących przepisów. Te ułatwienia mogą 
być uczynione zawisłemi przez strony układ zawierające od 
wypełnienia następujących w arunków : K ażdy zaprząg,
który granicę przekracza w celach robót polnych lub prze
mysłowych, musi być zaopatrzony świadectwem zwierzchno
ści gminnej, w której znajduje się stajnia. Świadectwo to 
musi podawać imię właściciela, albo powożącego, opis bydła 
pociągowego i obszar na którym  ma zaprząg pracować. — 
Nadto musi być ten paszport potwierdzony przez zwierz
chność gminy tej miejscowości, przez którą zaprząg prze
chodzi. Paszport taki musi być co sześć dni odnawiany.

Ugoda powyższa weszła w życie równocześnie z uk ła
dami handlowo-cłowymi, zawartymi między monarchią austrya- 
cko-węgierską a Niemcami. Zgodzono się jednak na to, że 
ograniczenia i zakazy, istniejące obecnie, a nie objęte ugodą, 
mają być jeszcze przez rok jeden uważane za obowiązujące.

Przeważna część tej ugody zgadza się dosłownie z u- 
godą zawartą dnia 5 grudnia 1890 ze Szwajcaryą

S P R  A W O Z D A N I E
z próbnej uprawy ziemniaków -przeprowadzonej na 

folwarku Podliorec w roku 1891.

D la uzyskania wskazówek, ja k i gatunek kartofel z po
między tylu nowych, nada się najlepiej na glebę tutejszą 
i odpowie stawianym warunkom, przeprowadziłem w roku 
1891 próbną uprawę, z której podaję sprawozdanie do wia
domości publicznej.

Głównie rozchodziło mi się o gatunki bogate w skrobię 
dla gorzelni i o gatunki na k a rm ę ,— obok tego zwróciłem 
uwagę i na wczesne ziemniaki do jedzenia, w celu wyboru 
odmiany mogącej zastąpić tak  łatwo gnijące różowe Ame
rykanki. — Sprowadziłem przeto od p. A Buscha z Gross 
Massow w Pomeranii 11 odmian nowych — obok których 
dla porównania sadziłem A ndersseny; te bowiem od lat 
k ilku uprawiam, mam z nich ilościowo rezultat bardzo do
bry, bo blisko 180 centn. metr. z morga — ale procent 
skrobii zaczyna się zniżać, wobec czego muszę nasienie 
zmienić. Sprowadzałem po 50 klgr. każdej odmiany — lecz 
niektóre z nich przyszły cokolwiek nadpsute, tak, że po 
8 - 4 klgr. musiałem odrzucić, ale nic ze wszystkich.

Pole użyte do próby jest słabo piaszczystą gliną, 
o warstwie rodzajnej 9 -1 0  cali, na podglebiu nieprzepu- 
szczalnem; położenie równe; — w jesieni porzedniego roku 
przetrząsłem nieco obornikiem w ilości około 40 fur na 
morg. Na tern polu wyznaczyłem poletka prawie równo, 
wydłużonej formy i sadziłem te próbki za markierem w od
ległości 5 ) cm. w kw adrat, przykryw ając płużkiem -—- po
jedyncze poletka dzieliłem, sadząc zamiast ziemniaków ku- 
kurudzę. Resztę pola obsadziłem również oddzielając kuku- 
rudzą od próbek Anderssenami. Uprawa całego pola, również 
podgartywanie, odbywały się zupełnie tak  samo, t. z. nie 
poświęcałem próbkom specyalnej pracy i uwagi, lecz pie
lęgnowałem je  na równi z ziemniakami sadzonymi na wielką 
skalę.

Sadziłem następne gatunki:
a) do jedzen ia: 1. E a r l y  m a y  q u e e n  i 2. E a r l y  

m a y d o w e r ;
b) na karm ę: 3. B i a ł e  s ł o n i e ,  4. M a t a d o r ,  

5. C u d  ś w i a t a ,  6. S i n e  o l b r z y m y ;
c) gorzelniane: 7. Ż ó ł t e  i 8. S i n e  p ó ź n e  r ó ż e ,  

9. S n o w f l a k e ,  10. P a t t e r s o n a  s i n e  i r y j s k i e ,  11. 
K a n c l e r z  p a ń s t w a  i 12. A n d e r s s e n y .

Dwa pierwsze — wprawdzie dobre do jedzenia i na
der wczesne — ale dosyć niewytrzymałe na wilgoć, gdyż 
dosyć zepsutych było. Pierwszy gatunek dał 235 kg., drugi 
tylko 100 klgr. zbioru. Procent skrobii wedle wagi w sty
czniu b r. wynosił IP S , względnie 12'2.

B i a ł e  s ł o n i e  zupełnie nie zasługują na tę nazwę, bo 
są dosyć drobne, dały 300 klgr o l l -9"/0 skrobii;. M a t a 
d o r  dał 370 klgr. o 12-2°/0, C u d  ś w i a t a  235 klgr., 
o 12'4°/0 S i n e o l b r z y m y  (Blaue Riesen) 400 klgr. o 15‘6®/0- 
Ż ó ł t e  r ó ż e  i S i n e  p ó ź n e  r ó ż e  dały po 400 klgr., 
zbioru po 10-0 względnie 16\2% skrobii; „ S n o w f l a k e "
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w praw dzie wczesne,, ale mało co w arte u mnie, bo dały  
135 klgr. a 1 1'3°/0. P a t e r  s o n a  i r y j s k i e  lepsze, 
gdyż m iałem  270 klgr. zbioru o 3 5 4 % . N ajlepszy rezu lta t 
mam z gatunku  K a n c l e r z  p a ń s t w a  (D eutscher Reichs 
kan z le rj, z k tó rych  mam 435 klgr. zbioru, praw ie !J ziarn 

a 20‘3 skrobii. Moje A n d e r s s e n y  w yszły  stosunkowo 
zw ycięzko dając z 50 klgr. 400 klgr. zbioru o 18‘2 s k r o b i i .

W  roku  1892 biorę te sam e gatunki powtórnie do 
próby, prócz tego nowe dwie odm iany (A thene i Simson). 
Te ostatnie i „kanclerz państw a" będą upraw iane na w iększą 
skalę — po kilkadziesiąt centnarów  tak , iż praw dopodobnie 
będę w możności na rok 3893 odstąpić nieco n a s i e n i a .

Ustawa hodowlana.
(U staw a o licencyonow aniu buhajów  i u trzym yw aniu  

buhajów  gm innych).

(Dokończenie).
§. 11. G dyby  gm ina zan iedbała  dopełnić obowiązków, 

w ed ług  §§. 9. i 10. niniejszej ustaw y na niej ciążących, 
W ydzia ł R ady  powiatowej na wniosek komisyi licencyonu- 

jące j, kwotę po trzebną na zakupno i u trzym anie  licencyo- 
nowanego buhaja  rozłoży na właścicieli krów  i jałowic 
w gm inie i zarządzi jej ściągnięcie.

§. 12. Jeżeli licencyonow any buhaj p ryw atny  p rzej
dzie w posiadanie innej osoby lub zginie, w łaściciel 
a w zględnie posiadacz buhaja  bezzwłocznie zawiadomi 
o tern zw ierzchność gm inną, k tó ra  doniesie o tern bezzw ło
cznie kom isyi łicencyonującej. Tosamo uczyni Zw ierzchność 
gm inna co do buhaja  gminnego.

§. 13. W ed łu g  in strukcy i i pod dozorem kom isyi łi
cencyonującej czuw a Zw ierzchność gm inna nad należytem  
um ieszczeniem , żywieniem  i hodowaniem  licencyonowanego 
buhaja bez różnicy, czy on je s t w łasnością gm iny, czy też 
przez w łaściciela pryw atnego za umową z gm iną na cele 
hodowli b y d ła  w gminie używ any.

§. l i .  W łaściciel a w zględnie posiadacz nielicencyo 
nowancgo i n iep’ętnowanego buhaja, do rozpłodu cudzego 
b yd ła  bezpłatnie lub za opłatą użytego, podlega grzyw nie 
od 1 do 10 zł. w. a.

Rów ną grzyw nę zapłaci w łaściciel a względnie posia
dacz krow y lub jałow icy, k tó ra  nielicencyonow anym  obcym  
buhajem  odstanowioną została.

§. 15. K a ry  za przekroczen ia  niniejszej ustaw y orzeka 
w ładza polityczna w łaściwego powiatu. Od orzeczenia ta 
kiego służy  stronom  prawo wniesienia rek u rsu  do polity
cznej w ładzy krajow ej w przeciągu dni 14 od doręczenia 
orzeczenia.

1 rzeciw  orzeczeniu politycznej w ładzy  krajow ej niema 
dalszego odwołania.

Zwierzchności gm inne i c. k. żandarm erya  są obowią
zane o w szelkich przekroczeniach niniejszej ustaw y donosić 
politycznej w ładzy powiatowej.

Dochód z grzyw ien w pływ a do funduszu powiatowego 
i będzie przez W y d z ia ł powiatowy używ any na celc pod
niesienia hodowli b yd ła  w powiecie, w pierw szym  zaś rzę 
dzie na pokrycie w ydatków  W ydziału  powiatowego, w yko
naniem  niniejszej ustaw y spowodowanych

§. 16. W ydzia ły  powiatowe użyczać będą wszelkiej 
pomocy komisyom liceucyonującym .

W y dzia ły  powiatowe będą czuwać nad  tern, ażeby 
, Zw ierzchności gm inne ściśle przestrzegały  postanowień ni

niejszej ustaw y i spełn ia ły  obowiązki tą ustaw ą na nie na
łożone. W  w ykonaniu  tego nadzoru używ ać będą W ydziały  
powiatowe tych  środków  zaradczych i dyscyplinarnych, ja
kie im ustaw a gm inna co do nadzoru nad gminami nadaje.

§. 17. W dział krajow y może rozw iązać komisyę li- 
cencyonującą przed upływ em  trzechlecia.

§. 18. Celem ułatw ienia gminom nabyw ania w łasnych 
buhajów, zostanie utworzony krajow y fundusz hodowlany, 
z którego mogą być udzielane pożyczki na zakupno buhajów 
gm innych.

W aru n k i, pod jak im i pożyczki te udzielane będą, 
określi instrukeya przez W ydzia ł krajow y w ydana

W  tym  sam ym  celu będą udzielane subw eneye b e z 
zw rotne na zakupno buhajów  gm innych.

§. 19. O d dnia  wejścia w życie niniejszej ustaw y do 
la t trzech, służy W ydziałow i krajow em u praw o przyznaw a
nia poszczególnym  gminom, okolicom lub powiatom w yjąt
kowych ulg w w ym aganiach staw ianych przy licencyon('- 
w aniu buhajów  co do zdolności rozpłodowej, a naw et za 
wieszenia postanowień §§. 2 i 3 niniejszej ustaw y co do li- 
cencyonow ania i 8 i 9 co do przym usu utrzym yw ania 
buhajów . W yjątkow e te postanowienia mogą być w ydane 
na przeciąg roku, dwóch lub co najw yżej trzech la t i od
nosić się mogą ty lko do tak ich  gmin, okolic lub powiatów, 
w k tó rych  udowodnionem  będzie m iejscowym i w arunkam i 
hodowli uzasadniony b ra k  dostatecznej liczby buhajów  
wszelkim  w arunkom  licencyouow ania odpow iadających, oraz 
stw ierdzonem  będzie wielkie ubóstwo gm in i nadm ierna 
trudność w nabyw aniu  z innych okolic odpowiednich 
buhajów.

Postanow ienie tak ie  w ydać może W ydzia ł krajow y 
I ty lko  na w niosek kom isyj licencyonujących po zasiągnięciu 

opinii W y dzia łu  R ady  powiatowej i K om itetu centralnego 
właściwego Tow arzystw a gospodarskiego.

W yd zia ł krajow y zawiadom i o tern równocześnie w ła
ściwy O ddział T ow arzystw a gospodarskiego a względnie 
Tow arzystw o okręgowe rolnicze i inne stow arzyszenia m a
jące  na celu podniesienie gospodarstw a, Oraz W ydzia ł R ady 
powiatowej, celem użycia możliwych środków  podniesienia 
hodowli b y d ła  w tych  m iejscowościach, okolicach lub po
wiatach.

§. 20. N iniejsza ustaw a wchodzi w życie w 3 mie
siące po je j ogłoszeniu.

§. 21. W ykonanie  niniejszej ustaw y polecam moim 
M inistrom rolnictw a i spraw w ew nętrznych.



W iadomości z Oddziałów.

P r o t o k ó ł
czynności na  posiedzeniu W alnego Z ebran ia  O ddziału ro- 
hatyńskiego c. k. Tow. gosp. gal. dnia 14. styczn ia  1892.

(Streszczenie).

I rzew odniczący p. B ittner, obecnych członków  25.
Po odczytan iu  protokołu posiedzenia z dnia J. paźdz. 

1891, spraw ozdań z czynności O ddziału  za rok IS91 
i z obrotu stanu kasy  O ddziału  za rok. 1891, p rzy ję tych  
do wiadomości, przyjęto 7 now ych członków, poczem na 
R adę Ogólną delegowano pp. hr. K. D zieduszyckiego, J. 
A xentow icza, W . C ętara, F . U jejskiego i T . bar. H ars- 
dorffa; zastępcam i tychże są pp hr. A. Russoc.ki, St. Tu- 
stanow ski i F . Jaruntow ski.

I dział na akcyę  b an k u  poznańskiego w ynoszący 62 
zł., uchwalono darow ać na rzecz domu narodow ego w Cie
szynie.

W  spraw ie zaw iązania Z arządu  powiatowego Tow a
rzystw a K ółek rolniczych w powiecie rohatyńskim . R ada 
O ddziału  podała do wiadomości, że w d. 7. b. m. ukonsty 
tuow ał się tam że Z arząd , m ianow icie: przew odniczący K le
mens lir. D zieduszycki, zastępca ks. Teofil Lubaczow ski, se
k re ta rz  i skarbn ik  F elik s Różański, członkam i są pp. F ra n c i
szek Ziem iański, Izy d o r Kowalew ski, Sew eryn AJanasterski, 
Stanisław  P ietrzykow ski, ks. Jó ze f Lasko i ks. E dw ard  
Próchnicki. Z a  popieranie Tow arzystw a K ółek  rolniczych 
w yraził O ddziałow i uznanie lir. D zieduszycki i zachęcał do 
zaw iązyw ania dalszych Kółek i p rzystępyw ania jak o  człon
kowie w spierający a ponieważ Tow arzystw o gospodarskie 
je s t pokrew ne K ółkom  rolniczym , przeto mniema, że poży
tecznie by łoby , żeby przew odniczący O ddziału  p rzy jął 
także  przew odnictw o K ołek rolniczych. W alne Z ebran ie  nie 
zgodziło się z tem zapatryw aniem , ale postanowiło nadal 
rozwój K ółek rolniczych najgorliwiej popierać. K ilkanaście 
egzem plarzy  statutów  i instrukcyi członkowie rozebrali, , 
tudzież na delegata do jed n an ia  członków w spierających  
dla K ółek rolniczych powołany został lir. A rtu r Russocki, 
przyczem  7 członków  zapisało się w poczet członków w spie
rających .

Ze spostrzeżeń i uw ag gospodarskich podnieść należy, 
że wielu członkow przyszło do przekonania, że w m iejsco
wościach, gdzie m yszy polne w jesieni okazują się w zna
cznej ilości, ryzykow ać zasiewów nie należy, gdyż trucie 
okazało się mało skuteczne, chybaby  ak cy a  tępienia myszy 
b y ła  ogólną. Przew odniczący nadm ienił, że Kom itet spraw ę | 
tę podjął na nowo w ceiu w yjednania odpowiedniej ustaw y, 
nad w ykonaniem  k tórej W ładze  czuw ać będą. P  Axento- 
wicz zapew niał, że uży ł 260 kilogram ów  pszenicy zapra 
wnej strychniną, k tó rą  rozdzielał specyalnym i aparatam i.
1 rucie okazało się korzystne, jed n ak że  szkody są znaczne.

P. C ętar nadm ienił, że trucie cebulą m orską, praw ie ża 
dnego sku tku  nie w ykazało. P igu łk i zapraw iane fosforem, 
podczas wilgoci tracą  swą właściwość, zresztą praw dopodo
bnie źle byw ają zapraw iane przez ap tekarzy . Koszta zawsze 
znaczne, a pożytku praw ie żadnego trucizny  nie przynoszą, 
chyba może jedna strychnina, k tó ra  jest tru d n ą  do dostania 
i niebezpieczną w użyciu. W alne Z ebranie  poleciło R adzie 
O ddziału  zastanowić się nad spraw ą tępienia m yszy pol
nych i ja k ą ś  pożyteczną akcyę rozwinąć.

P. C ętar naw iązując do zeszłorocznego wniosku hr. 
Russockiego co do sprow adzania robotników  do robót pol
nych, uw aża za konieczne wcześnie zająć się zamówieniem 
tychże i w tym  celu w ysłać kogoś do m iejsc obfitujących 
w robotnika. K ilka siedlisk je s t w k ra ju , zkąd  robotników 
zamówić można, m ianowicie: okolice Kolbuszowy i w Jasiel- 
skiein. około K ałusza i Rożniatowa, w N adw órniańskiem  
a dalej w K rakow skicm  i Bocheńskiem . Robotnicy m azurzy 
godzą się miesięcznie i kosztują zł. 14, rusini nieco taniej 
kosztują, ale godzą się na dnie lub na snop. P. Palm er 
sprow adzania m azurów  nie zaleca, gdyż przed k ilku  laty 
sprow adzeni do L ubszy  p. U jejskiego na znaczne koszta 
narazili i uciekli. Przeciw nie inni, robotnika z okolic ma- 
zu isk ich  zachw alali, ponieważ w roku  zeszłym  p. Zwolski 
z Bryniec robotników  tych sprow adził, przeto p. Tomasz 
L je jsk i podjął się bliższych szczegółów zasięgnąć u pana 
/w o lsk ieg o  i udzielić R adzie O ddziału  do zarządzenia  dal
szej akcyi.

Dalej interpelow ał p. C ętar R adę O ddziału, co stało 
się z wnioskiem hr. Russockiego, w spraw ie nabiałow ej. 
S ek re tarz  p. Różański w yjaśnił, że pomimo wezwania do 
zaw iązyw ania spółek m leczarskich, do R ady O ddziału  n ik t 
się n ie-zg łosił i dlatego spraw y tej nie można było rozw i
nąć, R ada O ddziału  je d n a k  zam ierzyła zaprosić inspektora 
m leczarstw a p. A lassa'skiego do w ykładów  na posiedzenie 
W alnego Zebrania. H r. Klemens D zieduszycki oświadczył, 
że porozumie się z p. M assalskim  i o konferencyi swej 
udzieli szczegółów R adzie O ddziału.

Ze sk ład ek  pozostałych w roku  zeszłym  od dochodu 
rocznicy konsty tucyi z r. 1791, a wniesionych do kasy  O d
działu  w kwocie 39 zł. 21 ct. zakupiono tablicę pam iąt
kową m arm urow ą z odpowiednim  napisem za kw otę 49 zł.
98 ct. W alne Z ebran ie  uchwaliło um ieścić tę tablicę w n a 
wie kościoła w R ohatynie w dniu 3. m ajy 1892. zam aw ia
ją c  nabożeństw o, zw łaszcza jeżeli będzie sposobność W al
nego Z ebran ia  Oddziału.

Ze w zględu, że fab ry k a  m achin i narzędzi rolniczych 
C laytona i Shuttlew ortha powszechnie uznaną jest za naj
lepszą i daje możliwe ułatw ienia w nabyw aniu  machin, 
szczególnie dla członków T ow arzystw a, W alne Z ebran ie  po
leciło R adzie O ddziału wejść w porozum ienie z firm ą Clay- 
tona i Shuttlew ortha we Lwowie w celu uzyskania pe- 

opustu z cen dla C złonków  O ddziału



t>8

Bank rolniczy w e  Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2 )

Lw ów , dnia 19. lutego 1892

W  skutek  rezerwy ze strony młynów, które  tylko 
chwilowe potrzeby swe pokryw ają  — ruch w handlu zbo
żowym nie ożywia się a notowania są nominalne.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa . . 10-30 do 10SO
„ na  termina . . • • ' >

Żyto gotowe . . • . 9 — ,
„ na termina . . • ' - ~ ' ;

Owies o b r o c z n y ............................................................. •
„ na t e r m i n a ................................................  .

9'40 

7-60

Jęczm ień . . . . . .
Rzepak . . - •
Groch . •
Wyka • ■ ■
Bobik •
Hreczka . . .  •
Kuki/rudza . . . .
Chmiel za 56 k i l o ..........................................
Koniczyna czerwona
Koniczyna b i a ł a ..........................................
Koniczyna szwedzka
Spirytus za 10 000 lt. prct. loco st. kol.

B ank  rolniczy we Lwowie przyjmuje 
nasiona do siewu wiosennego.

9’ -  n 7 2 5

H -  „ 1 2 - -
6 50 „ 11 —
5'50 „ 6-20
6’50 „ 7-—
9 -  „ 9-50
6' 60 „ 6-90

5 0 - -  ” 60- -
50---  r 75 —
55- 7 5 - -
18'50 „ 19-25
zamówienia na

oci. SL_

wszelkiego rod ja ju  dla domowych 
f i  i publicznych ctlów, dla rolnictwa,

m .  budow nic tw \i<p rzem ysłu .
4/

N O W O Ś Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

/ y  "TT* n ajn ow szej i najlpeszej
-L i  k on stru k cy i

Katalogi 
gratis i franco

Decymalne, cen tezym alne  m o s to w e  wagi, k an ta ry ,  z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk  rol
nictwa i przemysłu. W agi do uży tku  domowego W agi oso

bowe i bydlęce.

T o w a r z y s tw o  kom andy tow e  dla fab rykacy i  pomp i m aszyn

W. Garvens, Wien I. Wallfischgasse 14. gJuFŁ
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie G arven’s Waagen.

Pompy inoxy <lowane
z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m

N abywać można przez różne handle  żelazne, maszynowe, itp
G arven’s inoxyd ir te  Pum pen,

Zaproszenie clo przedpłaty
n a

ZIEMIANINA
R O K  4 2 .

Ziemianin, tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ Centralnego 
Towarzystwa Gospodarskiego w W. Ks. Poznańskiem, wychodzi 
w sobotę w Poznaniu we formie wielkiego 1 — i  '/a arkusza! 
druku c z ę s t o  z r y c i n a m i .  —  Pismo to poświęcone sprawom 
ekonomicznym, wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i przemy

słu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego.
T)o współpracowników Ziem ianina  należą najlepsze siły 

naszych praktycznych i naukowo wykształconych gospodarzy i pi
sarzy rolniczych.

Ziem ian in  kosztuje na pocztach w Niemczech 6 mark 
k w a r t a l n i e .  W Austryi r o c z n i e  7 złr.; p ó ł r o c z n i  
3 złr. i 50 cent. Najlepiej przesyłać przedpłatę wprost do Re 
dakcyi w Poznaniu, plac Piotra Nr. 4. a wtely odbiera się pism 
regularnie pod opaską.

Uedakcya Ziemianina w Poznaniu
plac Piotra Nr. 4. I.

Doniosłego znaczenia d la  wszystkich gospodarzy

„KARTOFLE HER T A“
sprowadzone wprost z Pomorza najdoskonalsze tak pod 
względem zawartości skrobii jakoteż sm aku i wysokiej wy- 
datności W roku 1891 w ydały  126 centn. metr. z morga 
przy 23°/o skrobii.

Cena za 100 kilo z workiem 3 złr. 50 ct. loco stacya 
M aksymówka.

Zamówienia na mniej jak  25 cent. metr. nic mogą 
być uwzględnione.

Zarząd dóbr w Łubiankach  
4 - -li poczta Zbaraż.

Dia producentów chmielu.
O r y g i n a l n e  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e

na ram y  do suszenia chmielu
(O riginal englische H opfenhurdcn - L einw and ) 

w doskonały h gatunkach  do nabycia  tylko przez Skład 
generalny  H. Lohr & Sohn in Saaz.

Jed y n y  zastępca dla kontynentu. — W zory  i cenniki 
na żądanie 4— 5

Odpowiedzialny redak to r  W . Tyniecki. N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni ..D ziennika Polskiego" pod "arz. F ranciszka Kp.tnera.


